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Sprawozdanie
Z działalności finansowej Koła OSW Rogóżno za 2008 rok.

Pozwólcie Koleżanki i Koledzy, że przedstawię sprawozdanie z działalności finansowej w kole. Działalność tą oparliśmy na składkach członkowskich naszych członków, opłatach licencyjnych na łowisko Rogóżno i darowiznach na rzecz koła. W okresie sprawozdawczym zanotowaliśmy przychody w kwocie 100244, 21 zł i rozchody w kwocie 101680, 67 zł, z czego blisko połowę stanowiła kwota pobranych i przekazanych do Zarządu Okręgu opłat wędkarskich. Opłaty wędkarskie, tak jak do tej pory przyjmowane były w siedzibie Koła w ZZG w Bogdance oraz w sklepie wędkarskim Antek w Łęcznej. Nad ich prawidłową dystrybucją czuwała skarbnik koła Urszula Klejna. Ona też dokonywała rozliczeń finansowych w ZO PZW w Lublinie. Dokumenty finansowe, jakie zobowiązana była przedstawić w Zarządzie Okręgu, sporządzone były prawidłowo, zgodnie z przepisami obowiązującymi w PZW.  W miesiącu czerwcu 2008 roku koło nasze zostało poddane kontroli działalności finansowej zarówno przez służby Finansowe Zarządu Okręgu jak i Okręgową Komisję Rewizyjną. Połączone komisje żadnych nieprawidłowości nie stwierdziły a na okoliczność przeprowadzonej kontroli został spisany protokół pokontrolny. 
Dokładną analizę przychodów i rozchodów przedstawi sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, która kontrolowała finanse Koła. Ja w imieniu Zarządu przedstawię ogólny zarys naszej gospodarki finansami. Stan członków koła na dzień dzisiejszy wynosi 312 osób i jest on większy od ubiegłego roku o 42 osoby. Tendencja zwyżkowa jest widoczna rokrocznie i mamy nadzieję, że nadal będzie ona utrzymana.  Ilość członków koła ma wpływ na stan środków, jakimi koło dysponuje. Preliminarz budżetowy przewidywał nasze dochody na poziomie 25.600 złotych - udało się zrealizować kwotę 27.044 zł. Dodatkowo otrzymaliśmy od naszych sponsorów tytułem sprzedaży reklamy blisko 33.000 złotych brutto na organizację V Mistrzostw Polski Górników. Środki finansowe pozwoliły nam na zrealizowanie wszystkich zamierzeń związanych z bieżącą działalnością, natomiast dotacje celowe pozwoliły na realizację imprezy krajowej na bardzo wysokim poziomie zarówno organizacyjnym jak i sportowym.   Rezerwa finansowa jaka corocznie pozostaje w naszej dyspozycji pozwala na bezpieczne prowadzenie gospodarki na naszym łowisku licencyjnym, albowiem nie czekamy na pieniądze ze sprzedanych zezwoleń, tylko realizujemy gospodarkę na łowisku z już  posiadanych środków.  Wpływy bieżące stanowią rezerwę na następny rok.  Taki scenariusz pozwala  zaplanować  nam prawidłową gospodarkę na naszym łowisku. Jednakże Zarząd dostrzega zagrożenie dla tej gospodarki, ze względu na zwyżkę cen zboża o ponad 70% w stosunku rocznym. Zwyżka cen zboża spowoduje wzrost cen materiału zarybieniowego i kosztów administracji jeziora. Dlatego na ostatnim posiedzeniu Zarządu Koła, cena zezwolenia sezonowego została podniesiona do poziomu 50 złotych dla wszystkich wędkujących, przy pozostawieniu ceny zezwolenia jednorazowego w kwocie 8 złotych. W 2008 roku zaplanowaliśmy pozyskać ze sprzedanych licencji kwotę  15000 złotych, która w pełni zabezpieczała potrzeby łowiska. Udało się sprzedać zezwolenia na kwotę 15.912 złotych. Jednakże koszty samego zarybienia wynoszą 15.141 złotych. Środki pozyskane z zezwoleń pokryły koszty zarybienia, ale koszty pośrednie związane z remontem i modernizacją platform, pomostów, łodzi, koszty działalności Społecznej Straży Rybackiej pokryliśmy w tym roku z naszej rezerwy. 
Nasza Społeczna Straż Rybacka swoją dobrą pracą w 2008roku pozyskała tylko w dwóch kwartałach  kwotę 3675 złotych za zdeponowany sprzęt kłusowniczy/trzeci i czwarty kwartał jeszcze jest nierozliczony/, wydając jednocześnie na swoje potrzeby 5919 zł. Kwota ta powinna się zbilansować po otrzymaniu dotacji za III i IV kwartał 2008 roku. 

 Mówiąc o zezwoleniach musimy również pamiętać, że w minionym roku nie było zimy i w związku z tym, w tym okresie nie sprzedaliśmy żadnego zezwolenia. Mamy nadzieję, że ilość sprzedanych zezwoleń utrzyma się w przyszłym roku na tym samym poziomie, gdyż jak nigdy do tej pory rozreklamowaliśmy nasze łowisko w całej Polsce. Łowisko również nie zostało dłużne i reklamowało się same pokazując swoje skarby w postaci rekordowych okazów karpia, szczupaka i blisko tony sumika wyłowionej przez Chołotę.
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